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Na dzisi 
Sejmu dys 
być definit 
a prelimi 
misji budżcłp 

W dyski iji. 
no. zabierz 
ski dła od| arci 
cżynionycł 

Koniec 

jszym posiedzenia I wypełniony rozprawą nad wnio 
usja budżetowa majskiem nagłym, zgłoszonym z 
•wnie wyczerpana,: powodu nadużyć podatkowych 

odesłany do ko- odkrytych na Górnym Śląsku. 
Komisja rządowa w tym celu 

delegowana, cały materiał przy 
gotowała i będzie on mógł być 

iwej. 
ji, jak zapowiedzia-
głos premjepOrab-
.. Ja zarzutiłw, po-
w czasie dyskusji, 

josiedzenia będzie 

SC 1 

Na w 
senackiej 
kacyjnej, 
N.) zwrócił 
posiedzeniu 
Tyszki z 
od Nóweg< 
ści 

>wych. 
Sen. 

nieraz l-sza 
stwa jeżdżi 

, własnemi 
lach 
wych. 

wydU 
przedstawił 

nikarzy ze 
prasy,'oraa 
parlamentu 

\ś Sejm zakończy dyskusją 
budżetową 

Grabski rozprawi sle; zarzutami 

uiyty dla ewentualnej odpowie
dzi /zadu. 

Za M o kosztujecie rzesze pracujące, 
par owie senatorowie I posłowie! 
i»oz i olbrzymleml dietami, rozbl|atla sią 

darmo pierwsza, klafa. 
Senator Łublertskl miał odwagę, cywilną 

wezwać was do opamiętania 
WARSZAWA 7. XI. natorzy i posłowie nadużywają 

czoi wszem posiedzeniu praw bezpłatnej jazdy dla tych 
I odkomisji komuni-j celów. Senatbrzy powinni dać 
n. Łubieński (ki. Ch. pod tym względem piękny przy 
się do obecnego na kład i zrzec się przywileju, o-

mińistra kolei, barczającego skarb państwa. 
ż|daniem skasowania | p. minister Tyszka podzię-

Roku wielkiej ilo- kował senatorowi za obywatel-
bezołatijych biletów kolejo-,skie stanowisko i obiecał zasto 

sować się do jego życzeń, o ile 
Łubieński wywodzi, że' tylko Sejm i Senat zechcą na-

Idasa na koszt pań j prawdę powziąć decyzję w rym 
duchu. 

Co do nas — niebardzo wie
rzymy w tę bezinteresowność 
naszych „suwerenów"... 

Nowe odznaczenie 
premiera Grabskiego 

Dekoracja wioska 
WARSZAWA 7. XI. 

W dniu wczorajszym preyłryt 
do pałacu prezydium Rady mi
nistrów poseł włoski p. Maioni 
w towarzystwie sekretarza pe> 
selstwa p. Caffiero i wrecżyfrp. 

prezesowi Rady ministrów o-
znaki wielkiego krzyża orderu 
św. Maurycego i Łazarza, na
danego p. premjerowi przez kró 
la włoskiego. 

Kiedy wkońcu bandyci kresowi 
przestaną drwić z Polski 

Kiedy wkońcu zftijdzi siej minister 
spraw, wewnątrznjrch, fetory zrobi tam 

porządak 

kidzie nietylko za 
ułeresami, ale i w ce 

wybfnie antypaństwo-
niektórzy se-Zwłi szcza 

Franca zawsze u boku Polski 
Mowa ąastępcy szefa gabinetu Herriota 

na bankiecie gen. Sikorskiego 
fARYZ, % 11. — Minister Si-j stawy przyszłego Milenia 

łwfecaerek dła.|piiaatwa pcdłlTMigoi 
prasy francu-j W ^ moaaeneie aa lali oka-

skiej, z udzi tłem około stu dzień I tal '#* 
arszystkich odcieni I >. aaanaatefc Foch. 
licznych członków z entuzjazmem powitany przez 
pozostających _w | całe zgromadzenie- Marszalek 

bliskim koi takcie'z prasą. Po I zajął miejsce obok gen. Sikor-
przemówiei iu gen. Sikorskiego, j skiego, poczem deputowany Ri-
zabrał głos deputowany Bart-jpaut ciągnaj dalej przerwane 
helemy, • wiceprzewodniczący | przemówienie, podkreślając, ii 

Pościg za bandą dywersan-
tów która dokonała napadu IM 
pociąg pod Leśną, nie dat do
tychczas v 

ładnego wyniku. 
Natomiast bandzie udało słę 
przeforsować rzekę Szczarę, 
która oddzielała ich od błot 
Pińskich. 

Obecnie banda podzieliła się 
na 

klika oddzlałków. 
co znacznie utrudnia akcję-po
ścigową i zmniejsza szanse wy
łapania bandytów. 

Jest to fakt, który nasuwa 
bardzo poważne refleksje co do 

^ • 1 m W JT VVaa*^^^^^aaM^KB 

na naszych Kresach wsefeod-
Mttfołątiiy rnWitw spr. waw*. wymaga niańki 
Rada ministrów, która miała 1 Ni posiedzeniu rozpatrywana 

si« odbyć Jutro, została odro- pędzie miedzy innem! także 
czona, do ' poniedziałku. ; aby sprawa powołania generalnego 
mógł wziąć w nie) udział nn»K datcgala Kresowego, 
ster spraw wojaków*** «•» 
Sikorski. JN, . . , . 

nich. Jak widać z wiadomości, 
które nadchodziły, pościg na
wiązał kontakt z bandą, a po
mimo to 

v udało sie lei przerwać 
otaczający ją pierścień. 

Okazuje się, ze ostatnie za
rządzenia i zmiany zaprowa
dzone w administracji Kresów 
wschodnich, 

ale M dostateczne. 
Na nwość boską, panie pre

mierze Ghrabskl, daj wreszcie 
Polsce energicznego ministra 
spraw wewnętrznych, który 
przedewszystklem potrafiłby 
opanować bandytyzm na Kre
saca. 

•W 

Istotnie, było ta canajmnlaj bardzo 
Mielmy |e*Mk iwWafą, ta ale t^amafca wyjatał 

komisji spjaw zagranicznych 
izby. 

przemawiał depu-
tow any Rip lut, naczelny redak 
lor dzienni! a „Le Radical" i za
stępca szef i gabinetu Herriota. 
Uep. Ripau mówiąc w imieniu 
własnem, o az w imienia preze
sa, ministrów Hefriota, oświad
czył, iż ra( ykałowie francuscy 
Zawsze byj wiernymi sprawie 
polskiej, ki rej 

służy I z oddantem 
w epoce w :lklego dramatu wo 

Uennego gd* układały się pod-

jeśli Francja uznała Sowiety, ta 
uczyniła to ze względów cha
rakteru politycznego, z pośród 
których 

tAe7»^n^ć Potoki odgrywa 
role pierwszorzędna. 

Pakt sojuszu z Polską jest nie
naruszalny i. jeśli najmniejsze 
niebezpieczeństwo grozić bę
dzie Polsce, to Francja będzie 
zaw <ze 

a lej boku. 
Ripaut omawiał następnie, bro
szurę Herriota, która wyraża 
najlepiej uczucia -stronnictwa 
radykalnego dla Pelski. 

Nowy gab net jugosłowiański 
P?sicz precesem ministrów 

BlAŁOGtOD, 7. li. - 'Dziś Pastó. Tekę spraw zagranicz-
powstał i efinitywnie nowy ,veh objął Ninczlcz-
rząd. Prezt sem gabinetu został' • ' 

(rftl zapowada ro-^iązanle sfeupczvny 

Rozkaz ćresitowania Rad cza 
WIEDEŃ 7. 11. — Donoszą z'jednak donoszą, że Radicz 

Białogrodu. że nowy Kabinet zbiegł i nie można go odszu-
rozpoczął dziś Mrzt-dnuani.-. kuć. W najbliższych dniach o-
Nowy mii ister spraw we- czekiwand jest ogłoszenie de-
wiiętrznycl zarządź, t be z. po- k retu króla o rozwiązaniu skup-
średmo are iztowanie choru a c czym- i roźoisaniu nowych wy 
kiego przy ,'odcy chłopskiemu,;borów 
Stefana Rawicza. Z Zagrzebia' 

[ Piąć przykazań 
zariBnfczre' polityki stanów Zjednoczonych 

WASZWnTON.T. 11- - W!skreślenie koalicyjnych długów 
Białym Dr mu przedstawiono . wojennych, '4) u, s -działanie 
dziennikarzem ra>:e')iijąccjłun-'w oJh: dowie Niemiec, 5) 

^Kty wytycapu :,r,!.tyki zabrani- \ współdziałanie w sprawach eu-
'cznej M. /j.-d-/1./r,:-M;iK 1> ob- i ropetki Ji, o ie wchodzą w gre 
Stawano Pr'i : iu miedzynaro- żywot-; interesy Ameryki-, 
dowych s;'Jow r-.zjerrKzy!.li -
2) rozbroję lic 

AUnisterjum sprawiedliwości | Również dowtadujemy sie, *e 
zażądało od sądu okręgowego prokuratura sądu apelacyjnego 
w Pińsku złożenia szczegoło- w Wilnie poleciła przeprowa-
wego sprawozdania o przyczy- dzić dochodzenie dla wykrycia 
nach przekazania sprawy sow-| winnych w uchyleniu terminu 
bandytów łuniniecklch na dro- postępowania, celem pociągnie-
gę postępowania zwyczajnego, cia icludo odpowiedzialności. 

Banki iewiiowe 
Jest Ich w Polsce!(i>g6łem 92 

Ostatnio praejrzana-przez nł ce —<9, na Bielsko Słask. — 3, 
3, na Bydgoszcz nisterjum lista banków dewizo

wych Rzeczyposnoliicj Pol
skiej zawiera spis 92 banków, t 
czego na Warszawę przypada 
34, na Łódź — 8, na Poznań 

naWttno 
2, naJCraków — 4, na Królew
ska Hutę — 2, na Tarnowskie 
Góryn<- 1, na Toruń — 1, na Ir 
nowreetaw — I. na Piotrków— 

Zdobycze naszej polityki 
zagraniczne] 

(wąż). Oklaskami, które ze 
wszystkich ław się odezwały, 
Senat odpowiedział wczoraj na 
wywód ministra Skrzyńskiego. 
Inaczej niż w Sejmie gdzie mi
nister naszkicował całokształt 
dążeń w dziedzinie polityki za
granicznej, tym razem wywód 
był poświęcony znaczeniu prac 
Ligi narodów nad utrwaleniem 
pokoju. Przemówienie nie było 
samym tylko komentarzem 
dzieła genewskiego, lecz wiel
kim hymnem na cześć usiłowań 
ducha, aby ludzkości nękanej 
od zarania dziejów klęskami wo 
jennemi, dać nadzieję szlachet
niejszego, bo bezwojennego, 
bytu cywilizacyjnego. 

Lecz mimo niepoślednich we
wnętrznych i retorycznych za
let przemówienia, nie ta jego 
część rzeczowa,' lecz ustęp koń
cowy, wywołał oklaski zna
mienne „w tej atmosferze głę
bokiej wiedzy i wysokiego do
świadczenia politycznego, jakie 
przedstawia Senat polski". 

Oklasków nie okupił mini
ster Skrzyński tym rzadkim u 
nas aktem kurtuazji Rządu 
względem Izby, lecz osnową 
zakonczeniai które podało do 
wiadomości poraź pierwszy u-
rzędowej, fakt doniosły. Oto „w 
ocenie tych wielkich kultural
nych, narodowych 1 politycz
nych węzłów, które nas łączą 
z Francją, prezydent republi
ki francuskiej i Prezydent Rze
czypospolitej polskiej postano
wili w obu stolicach podnieść 
poselstwa do rangi ambasad" 

Ażeby sobie uztjiysłowić zna
czenie postanowjienia, należy 
przypomnieć, że przed wojną 
tylko mocarstwa były wzajem
nie reprezentowalie przez am
basadorów. Były ta: Francja, 
dom Habsburgów, Anglja, Ro
sja, dalej Stany Zjednoczone. 
Niemcy, Włochy i Japonja. Od
blaskiem dawnej potęgi by}<> 
dopuszczenie takż* Iliszpanji, a 
przejawem • dypjomatycznyph 
wpływów uznanî  praw Waty
kanu do tego rodzaju przed-
stawkieJstwa. ^resztą stan 
rzeczy przedwojenny był wy
nikiem wiekowego procesu ry-
walizacyineiio r piri.;J. y mo
carstwami. Proces zakończył 
się formalnie z początkiem u-
biegłego stulecia, kiedy pięciu 
sygnatąrjuszów pierwszego po
koju paryskiego, na kongresie 
wiedeńskim, a następnie akwis-
grańskim, ustaliło regulamin o 
podziale na rangi swych przed
stawicieli. Regulamin stał się 
podstawą formalnego normo
wania stosunków dypłorriatycz-
nych i obowiązuje po dzień dzi
siejszy. 

Włączenie Polski do szerego 
państw zażywających przywi
leju przedstawicieisrwa za po-, 
średnictwetn posłów pierwsze
go stopnia, czyli ambasadorów, 
jest Istotnym wielkim sukce* 
sem dyplomatycznym. Polaka 
osiąga przez to stanowisko mo
carstwowe. 

Z sukcesem tym zostaje zwią 
zane trwale nazwisko ministra 
Aleksandra Skrzyńskiego. 

Zapas i lota i walut 
w Bwku Polskim wzrasta 

WARSZAWA 7. XL miljonów złotych! : 
Zapas złota Banku PoUdeco - Dług skarbu państwa zmniej-

w ostatniej dekadzie paidzier- szyi się o 41 miljonów złotych, 
nika wzrósł o 350400 złotych, natomiast obieg banknotów 

Zapas walut brutto wzrósł o wzrósł, Jak zwykle w ostatniej 
43 miljony złotych, natomiast dekadzie miesiąca, bardzo ziia-
wzrost zapasu netto walut ob- cznie: o 65 miljonów złotych, 
cych wynosi około U miljonów Jednocześnie Jednak zobowią-
zlotych. zania na rachunkach żyrowych 

Portfel wekslowy zwiększył oraz zobowiązania w waracie 
się o 10.3 miljonów zł. mimo zagranicznej zmniejszy ty się o 
ograniczeń kredytowych wsfcu- 52 miljony złotych, 
tek tego, że kredyty przyznane Obieg bilonu i biletów zdaw-
dawnlej, zostały w większej kowych wynosi obecnie 135 mi-
mierze wyzyskane. • bonów złotych. Obieg biletów 

Pożyczki na'zastaw papierów markowych wynosi jeszcze 5.7 
procentowych wzrosły o 2*7 miljonów złotych.;, 

OrliT 

GIEŁDA 
nawtuach amaenją »tł»tni« notowania 

3) nie nastąpi 

>tan 
c!:e J na. 

i ORAZ 6. 
y ;Post" don 

Kroi powie 

Pa sicz powraca do władzy 
e rządu b'oKu narodowego 

lt- ,-Grazer Taire -̂ "<• stworzenia gabinetu bloku 
si Ł Białosrod- j grodowego. Słychać, że Pa-
zył Pastezowi mi- sicz przyjmie te propozycję. 

. i.. 

12, na Lwów — 10, .na KatowW 1. i na'Lublin — 1 
W rocznicę smut9y«n za|M Mil«f«*««rycli 

na mogile ułanów pulto kslięda Jozefa 
stanajt romnfk wznlesh>ny awksjz hii krakowski 
KRAKÓW 6. .11." UrocziNj pułków ełanów i piechoty, wo-

stość odsłonięcia pomnika na. jewoda Kowalikowski, jako re-
grobie poległych w czasie wałcjprezejMant prezesa Rady iriini-
ulicznych w dti. 6 listopada 1923,strówT. i ministra spraw wa-
r. oficerów i żołnierzy 8 pufkn wuętnaiych .senat akademicki 
ułanów rozpoczęła się o godami przedstawiciele władz. W po
ił-ej nabożeństwem w kościele ludnie* nastąpiło odsłonięcie po-
Marjacklm, na które przybyła mnika. na cmentarzu. Sklepy w 

. generalicja. oficerowie'8 pał. u- i całem?mieście były zamknięte, 
łanów z dowódcą, pułku Brow-1 * '-
skim na czele, delegacje wielu 

Triumf GooHdge*at h Baldwina 
to Koniec marzeń o rozbrojeniu 

świata ( 
Protokółu genewskiego ita^wle-ksze 

mocarstwa morsk.e nie podpiszą 
LONDYN 6. 1. „Daily Tete- nym, Jednakże pod wsrunklem, 

graph" uważa, że na podstawie, że państwa europejskie zmniej-
wyniku wyborów w Ameryce śzą uzbrojenia i eoczynlą kroki 
nie trudno jest przewidzieć gtó w celu spłacenia swoich dłu-
wne zasady polityki zagranicz- gów. O przyjęciu przez Stany 
ncj, jaką prowadzić będzie rząd Zjednoczone protokółu genew- j B. Zw, 
amerykański. Należyte Hczyć: skiego niema mowy, a polityka1 6J90. 
z tern, że Ameryka me będzie Ameryki będzie miafa poważny B. Zw. Ziem. (020), 0.15. 
uchylać się od współpracy z I wpływ na stosunek rządu Bald- Cerata 0.40,0A\. 
Eiuop* w aajueaie ekoBonsJca-l.wina w ^sprawie, t KtiewaJd (U9, 0J0. " 

Dołary 5.18 i pół. 
Papiery tokacyjac. 

MlIJonówka (0.70X0.70. 0.72. 
8 proc- Poż. Złota (6.20), 6.10, 

630. t % 
6 proc. Bony Złote (0.95), 0.95, 

0.96. ; 

6 proc. Poż. Dolar. (3.45), 3.45, 
348 

10 proc Poż. Kolej. (8.80), 9.00, 
8.60, 8.90. 
i pół proc. L. Z. Ziemskie rb. 
przedw. (22.25), 22.00, 22.50, 
22.40. 

proc. L- Z. Ziemskie Do!. 
(4.50), 4.50. 

4 proc. L. Z. Ziemskie przedw. 
(18.00). 18.00, 17.90, 18.50. 

5 proc L. Z. m. Warszawy rb. 
przedw. (16^5), 15.55. 16.25. 

6 proc. obllg. warsz. 1915-16 r-
6.50^7.00, 685. 

AKCJE* x . 
ontowy (5.10), 5.20, — 
.50. 

B. Handlowy (635). 6.15, 6.30, 
6.25. 

B. dla Han. 1 Przem. (1.20), 1.25, 
1.00. 120. 

B. Przemysł. Potok. 0-24. 0.2S. 
B. Handl. w Poznaniu 2.00. 
B. Przem. we Lwowie 036. 
B. Zachodni (1.60). 1.70, 1-75. 

Sp. Zar. (675), 6.70, — 

XT. 

6.50.7.1 

B. Q§|o 

woionlna. 
WARSZAWA, 7. 

Puls (0.40), 0.38. 039. 
Spiess 1.60. 
Wildt 0.17. 
Elektr. Dąbrów. 150. 
Cbodorów (5.20), 520. 
Częstoclce 1.90 
Gosławice (2.10). 2.10, 2.15 
Ostrowite 1.35, 125 
Warsz. Cukier (3.85), 3.90, 3.75 

3.80 
Łazy 0.13, 0.14 
Węgiel (2.70), 2.80, 2.95, 2.94 

1,2), 2.85. 3-00, 2.97 3.4) 
Polska Nafta (0^0), 0.48, 0.50 
Nobel (1.55), 1.55,! 1.70 
Cegielski (0.57). .0*57, 0.58 
Lilpop (0.64), 0.64, 0*66 
Modrzejów (4.65), 4.50, 4.75 
NorWIn (0.95), 0.95, 0.96' 
Ostrowieckie (635), 6.15, 6.65, 

6.60 
Parowozy (0.35). 035, 0.34 , 
Rudzki (1.29). 129, 132, 131 
Starachowice (2.05), 2.00, 2.15, 

2.14 
Zieleniewski (9.50), 9.70 
Zawiercie (19.75). 19.75, 19.50, 

20.50 
Żyrardów (1 em. 20.00), (2 em. 

1425). 2 em. 14.00, 15.15, 
14.80 

Borkowski 1.00, 1.0$ 
Haberbusch (4.92), 

4.95 
Spirytus (1—5 em. 
231). 2.40, 2.35, 2.3? 

Tehate 3.00 
» • • . -

(hM, ri *śt^A**d/U^ 

4.90, 6.00, 

38), (6 em 



f i ' 

(b). 

strów 

stanu. 
WcAnaj, 

;ni. \vi 
larzac 
obrad. 
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ędrek Mędrek" i „Idealista" 
Nieco plotek Kuluarowych 

,„, . kuch kuluarowy ,w Sej-,| — Niech no pon dadzą po-
mic pi zerwany SHÓwami mliii- zwolenie na wywóz kilku- wa-

Może zagarnięta przez P. K. 0. 
krwawica emigrantów będzie Im 

zwrócone 

LV.I 

i 

dy i usja- budżetową gonów jaj; to się naród nieco 
powrafa powoli do normalnego podreperuje. Chłopy mają jaja, 

to je mocą wywieźć. • » ^ 
-: małemi wyy.tki- _ rv'iocii pan poseł złoży n o ' t o w 

<\U< ..osłów w kory danie. Przedstawię ie komisii, 
bufecie, ni2 na sali która ostatecznie o tern zde

cyduje. 
Korzystamy z tego, aby za- • Podobno p. Jędrzej, brat WI-

slegnąi kilku i:iformacvj i po- tokowy mocno był z tego roz-
słuthaC plotek. A jw-st ich spo- wiązania ieco „ChodatBjstwa 
ra garitka. niezadowolony. 

Mówi sie w i ę c w c h ż . o re-! * 
koijstriikcji. jako o fakcie'do-1 Koniec posiedzenia. 
konanym. Sa! padała już na- Kuluary napełniają się gwa-
we. nazwiska. Są one jednak rem i ciżbą poselską. Przecho-
tak' fantastyczne że nie mo/iu dzl pos. Popie!, 
id b r i na s.-rlo. '• - Czv słyszał p. poseł wy-

W kkżdvni razie pierwsze wody p. Korfantego, Mory zbl-
k/rkl. Hu zmian'; "a niektot\ch jał punkt po punkcie pańskie 
fo;łjlacrl tuiui.sterj.iliiK''. sa *ut oskarżenia? 

(b). W mlnisterjum skarbu generalnej prokuratorii. P. K. 
odbyła się wczoraj konferencja U. oraz przewodniczący podko 
w sprawie oszczędności, złożo- misji skarbowej pos. Socha o-
nych w P. K. O. przez emigran raz posłowie 

naszych w Ameryce. - ner. 

Trybuna pracowników mózgu I mięśni 
Burzliwe posiedzenie 

Rady związków zawodowych 
postaw.ona została jedna spra-

;«ia 
,jorzvn 
duiacn 
t(')W. 

dnejTek 
w klubi 
odejść 

n 

WARSZAWA 7. XI. 
Dyskusja nad expose premje-

unan Miicwnit, K I •-.>« • "-• ra Grabskiego taksie zacią-
przez mole usta zużytkowała pięła, że, pomimo zapowiedz? 

w uajhlbs.yCt — Owszem. Mogę pana Je
ży oczekiwać l ik-dnak zapewnić, że, N. P. R. 

W konferencji wzi;ll udział 
przedstawiciele ministerjów: 
skarbu, spraw zagranicznych, 
sprawiedliwości, reprezentanci 

lenarnc posiedzenie war
szawskiej rady związków za-

Putek i dr, Maus-j wodowyclt wraz z mężami za
ufania fabryk i zakłaJów prze

o r , " ,d 0 d a . t k u d r o ^ź"iane K 0 
Dwaj referenci pp. Lcnga . 

I rószynski oświetlili rzeczowi) 
Obrady byty poufne. i myślowych otworzył onegdaj i wyczerpująco kwestię niew7 
Jak sic dowiadujemy — rząd w podziemiach gmachu han-1 płatania oweao dodatku którL 

jest skłonny do zmiany walo-ldlowców poseł Oardecki, wy-!od lipca wynosi ' l proc' 
ryzacji tych oszczędności. ijaśniając, że na porządku obrad ~ ' " 

Pan Korfanty miał wczoraj ciężki dzień 
w Selmie 

Ale bronił się jako ten lew 

iówi sle-o-jeszcze^ je- (edynie ogólne dane o stositn- ł z e f rządu nie mógł wczoraj za 
uist ukcjl. Tymraąenf kach na Górnym blasku i o ro- brać głosu, aby replikować na 

.testujący :h z zasady" 

.Wyzwolenia", skąd li. Jaką tam p. Korfanty odegrał, 
kilku „wiecznie oro- j_ _ Gdy sprawa przyjdzie na 

stawiane gabinetowi zarzuty. 
Ma to nastąpię na dłłslej-

teem pUnamem posiedzeniu 

Jaki rozegrał sle. pomlediyjy-
m! dwoma ostatnimi posłami, 

go, w Jaktm stopniu rząd u-
względnl żywotno interesy kla
sy robotniczej. 

Dla sprostowania zabiera głos 
p. Korfanty (Ch. I).). Gdy staje 

słów prawdy o różnych po
słach, którzy zajmują się wyra
bianiem koncesyj dla jakichś 
tam spółek. 

Według p. Bryla pan mi-
nlster Miklaszewski nie dorósł 
(to swego stanowiska, gdyż da
je nauczycielom płatne Urlopy, 
•by byli agitatorami „Piasta". 
Tak było z nWjaklm Blalke! 

Śliczne stosunewki! 
Mówiąc o rozwiązaniu Sejmu 

I o zmianie ordynacji 
czej, czegq domagał się w swej . . , . . , . , -
mowie pos. Witos, p. Bryl, ku *ak P ' z e d s « d z 'a śledczym, 
ogólnej wesołości przypomniał, 
ze 

Dokoła tych rzeczowych 
niemal w profesorskim tonie u-
trzymanych referatów, rozwinę 
ła się obszerna dyskusja, nie-
zawsze, niestety, stojąca na na
leżnym poziomie. 

Pan Jancewtcz, przedstawi
ciel fabryki „Perkun" od dwóch 
tygodni stojącej w ogniu straj
ku, gorzko się żalił na brak pA 
mocy ie strony Organizacji za
wodowej, poczem zebranie ił-
chwaliło niezwłoczne popardl 
materialne i moralne okazać. 

Pp. Straszewski I Dąbrowski 
wnieśli elementy polemiki, kt*V 

., Na cze- komisje skarbową — mrjwf da 
!e tej grłpkl wytrawnych opo- lej pos. Popiel — i gdy będą izby, 
zvcionist')w stoi ponoć pos. Wo rpzpatrywane wnioski o prze-1 Słuchacze jednak nie aawie-
jewódzkl To oczyszczenie a-prowadzeniu śledztwa, wów-1 dli się. Wczorajsze posiedzenie 
tmosfery wyjdzie z pewnojiclą czas odkryjemy karty. Udo- obfitowało w momenty nłezwy 
,.W vzwo cniu" na dobre. 'wodmą one Jasno, fak dalece kle ciekawe, graniczące chwila 

Spotykamy w bufecie pos.'pos. Korfanty mflat się z praw- ml i sensacją. 
Bryla, k óremu posfowie-sym- dą, gdy twierdził, i e stawianej Działo sił to w,czasie- prze-
patycy, winszują dopiero co mu zarzuty nie odpowiadają mówień pos. Bryla, Popiela I 
wypowie dzianego przemówię- rzeczywistości. Korfantego. Szczególnie 
nla. I — P. Korfanty mówtt prze- pojedynek Słowny. 

— O J iklch to koncesjach, cleź, że działał na O. Śląsku za 
wyrabianych przez posłów, mó własne pieniądze I własną pr» 
wił p. 
posła. 

— Ja tb panu opowiem — 
wtrąca Irłiy poseł. 

I oto, cq usłyszałem. 
Przed kilku dniami do urzędu 

przywozu U wywozu zgłostł się 
pos. Jędrzłj Witos — brat przy 
wódcy „Piksta". Miedzy p. po
słem, a p.l referentem wywią
zał się takldjalog. 

— Nazywam sle Jędrzej! 
Brat Wltospwy Jezdeml 

— Słuch m. 
- P r z y c i o d z e , żeby przed- ukraińskiego. | prz«ftta"wlł "klik* *kwł«tków'', IZm^l^Il^^ati&t skiejwśr 

stawić cłęi cle położenie harc- Do komisji, która rozpocznie które dla laików U wwelacja- S n ^ , 2afi5vd«tf^ciekawe " ! dochodzą 
du. narady Ju* w najbliższym cza- ml. / 

on na trybunie, wśród posłów ! * p " y ^^"Wlenlu prowok*. 
daje się zauważyć poruszenie. £ r l ^ h " ° w s k J c f z>.lku ;e-
Wszyscy c»eka)ą z zaciekawię- « ° f ? » w m l w 'abryce ,.ParoLv 
niem mowy, która ma oczyścić "6z ' wywołała burze, zakofl-
p. Korfantego od tych ciężkich " o t 1 * .^Prowadzeniem Jedne-, 
zarzutów g 0 l nK" z s a l 1 oorad. 

1 P. Wędzonek, Pos. Korfanty mówląę o sa-.,„,,, . -•-, roŁPOCzyna. . 
wv'hnr N i e Jcst t 0 przemówienie parła- morzutnych wystąpieniach ro-

yu ,. mcntanie, lecz raczej zeznanie botników, zilustrował tę akcję 
przykładem wymichu strajku w 

Pos. Korfanty zblia zarzuty jl?1""^0 manufaktury Jaegera i 
punkt on ounkcle. ^ięglcra (Grochowska 73). 

— Nie byłem w radach nad-1 "P. Flgowskl, Boczkowskt 
autorami obecnef ordynacH sa: zorczycł* (tu lltanja firm), nie Podnleslński i Sawicki dorzuca-

„Piast" 12w. L. N. | znałem ich dochodów, mówię " * swoUh przemówieniach rd 
Stronnictwo p. Witosa przefor-; tylko prawdę, utwierdzałem w ine

t argumenty, zgadzając sl» 
In ynler? — pytamy p. cą doprowadrlf do utrwalenia był widowiskiem ntelada. Szło g 0 W alo Ją srdyż przypuszczało przemyśle górnośląskim wpływ n« Wno: że rysem domlnulą-

sfe tam polskości. I tu bowiem Już nie O posWłtgdl t e potrafi'w ten sposób do te- Polski i robiłem to na Własny cym w klasie robotniczej ooao 
— Idealista! — mówi Jaki' ne osoby czy koterie lub kilka, i raźniejszeffo tiejimi wprowa- koszt 1 własną praca.. n i e '•"" """^ «'«"»——•'- «~ 

przechodzący mimo nas poseł, lecz o system, Jctórego, według d z i c ] 5 0 poSj6W piastowych. 

Uniwersytet 
ukrałitsil 

(b). Rząd powołał do życia 
specjalną komisje, celem rozpo-

oskarżen pos. Popiela, szkodli
wym dla pańtswa prowodyrem 
ma być p. Korfanty. 

Pos. Bryl, rozpoczynając dy
skusje dnia wczorajszego, roz 

ma-
Posłowle Jednak przyjmowa

li te oświadczenia z dużym sce
ptycyzmem. Sprawa ta wyjawi 
się w komisji skarbowej, do-

_ ? 
— trzebk tej nadzy ulżyć. 
- ? 

narady Już w najbliższym cza< 
sie, wchodzi 5 profesorów uni
wersytetów: J&gMłońskiego I 
Jana Kaalmteraa >«• Lwowie. 

Nundusz papieski obrażony 
przez ministra francuskiego 

Drażliwa mowa o nadużyciach kleru 
PARYŻ, 

nosi. że ni 
Perettl, kt< 
ty ustępem1 

ministra oś | 
nadużyciach 
do ministei 
nlcznych t 

11. ^ „Matln" do- nla i zadośćuczynienia, zapew-
cjusz papieski, ks. ni wszy sobie poparcie mlaro-

uczuł się dotknie- dojnych posłów I ambasado-
iowy francuskicjo rów. „Matm" przypuszcza, że 
laty o rzekomych w razie nieuwzględnienia żądań 

nuncjusza, ustąpi on z zajmo
wanego stanowiska. (AW). 

kleru, zwrócił się 
W spraw zagra-
tdaniem wyjaśnię-

V 

Jałt** przykro zazdrościć wrogom 
EneJg|a rządu I tolldarnosC społeciM 

w Nimtzech skutecznie walczy 
z drożyzną 

Dzięki enefcicznym zarżą- • srotfków żywności 
dzeniom anlidrożyźnianym... ze 123,6 na 119,3, zwłaszcza 
rządu nicmiecłiearo indeks ' ceny zboża, mąki i mięsa mają 

cen hurtowych tendejneję zniżkową, 
za naiważr.icfczc przedmioty W odróżnieniu od naszych 
codziennej konkumeji i codzien- stosunków w zwalczaniu. dro-

. nego użytku sbadl.w ostatnim żyzny bierze udział 
lygodiiiu raźdiernika b- r. /.t całe społeczeństwo, 
1S4.2 na l.W>hv stosunku do'a przedewszystkic-m produkcja 
100 za rok 191|-19'4. j przemysłowa, dążąca obecnie 

Ze 107 towar n\, obitych in-1 w jeszcze większym stopniu __ 
deksem. 70 za:iowa(o te same niż. Uawniej do udoskonalenia mlesVkaniowe«0. 
ceny, co poprz '":" 0 1 — • " '—: — ' --'--'-'—- • •' - --
w cenie, a t 
się zlekka. Najbardziej spadły 
ceny 

Wyborcy zdecydowali 
czej! 

Stosunek do rządu Zw. chłop , . , . , . . . 
Ski uzależnia od uwzględnienia k ^ pójdą wnioski nagłe, uza. 

prawił się pr ,edews*y*kwn z ^ J y ^ ^ ™ ^ ^ ' "* d Z ' S l ° 1 S a e m P ° S ' e -
tlubem „Piasta". Usunąwszy ^ f f f S d f f i n l s S X | Ody P. Korafnty schodzi a 

N^tęptiy mrtwca, pos. Reich,'trybuny pos. Hertz N. P. R.) 
m ? « , ^ ( K o , ° żydowskie) mówił do pu " 
mówca t h p r a w i j a poselskich- . , . . , , . ,.- , „ 

-'—' wśród ogólnej wrzawy 
mówił rzeczy dośC ciekawe, — laocnotteą poiedjrńcze wykrzyk-
wypłoszyła nai wytrzymalszych i"1*' spierających sie. 
nawet ' — Przekupiłeś wie.Uj ludzi, 

„Koło" żydowskie zwarłem " « wszystkich nie * 
kołem otoczyło trybunę, z któ
rej padały słowa skargi ha upo
śledzenie ży^iów. Rządowi po-
latem dostało sie za brak idei 

rąbka „zawodowych" tajemnic; 
i (ol p. Bryl zna sie 
sprawacli). 

lCzecla prac przyrotowawczych piastowych (ol p. Bryl zna się (K0|'O żydowśkieimówił do PU- wostrófujb go. Wynika burzli-
do uruchomienia .uniwersytetu „a tych sprawacli). mówca *tych o r a ^ e law rTsehki^ . wa kłótnia. Do loży-Jaiennlkar. 

'ukraińskiego- ' *—*»• •" >»"i—' i~»i«*ifA«," s t»cn prawie ław postisKicn- . . . 

Nie uprzedzajmy łednak fak
tów. Rozpoczynamy więc w po 
tządku chronologicznym zda* 
rżeń. Jakie się wczoraj w gma
chu przy ulicy Wiejskiej roze
grały. 

Pos. Bryl (Zw. chłopski) roz
poczyna, jak na Jego klub orty 
stało, od obrony chłopów I po
lemizuj* z panutocetn w pew
nych sferach przekonaniem, Ja
koby za kryzys goepodarety 
winę ponosiła drobna własność 
rolna. Pos. Bryl oparuJa argu
mentami „namacałneml' I w pa 
wnym momtncU opuatesa mó
wnice, aby premierowi arab
skiemu WTęczyć probke zboża, 
zakupionego z polecenia4 rządu 

nie Jest apatja, zniechęcenie do 
organizacji zawodowej, jakaś 
cisza, martwota i odrętwienie. 

I znowii jaskrawym obja
wem podniecenia i jakiejś dusz
nej atmosfery było rzucenie 

z za stołu prezydialnego, 
w stronę jednego' z mówców, 
„ty, bydlę". 

Po spokojnem I pogodnem 
przemówieniu p. Adama Krupy 
i obronie rezolucji pnsez p. Wa
cława Len gę, została ona m l 
czną większością uchwalona. 

Rzadko kiedy opuszczaliśn 
„._ , zebranie robotnicze pod wrą 
dolasz — i żenlem takiego -smutku, niesn 

grami pos. Hertz. ku I depresji, jak to poeledzenli 
— Sam brałeś pieniądze — czołowe) organizacji ruchu 

paruje pos. Korfanty. wodowego w Polsce. 
— Kłamiesz! A żegnając sle. z posłem ' 

orzewodniei I Co za bagno! Dopiero trzy- decklm, który z wielkim 
Pm. Rei-h domac-a sie abv krotne uderzenie laską mar- tern prowadził posiedzenie, 

kcflahrtucia w stosunku do ży-'«alkowSką. oznaczając* ko- !słyszeliśmy od nlegoi „Taki 
dóWniebyra martwa Htera Do'nlec posiedzenia, kładzie kresjklemu zebraniu dopiero po 
«adti^ Kolo żydowskli, i S m *•! « w « « i « « ^ e - *»™* przewodniczyłem" 
zaufania. 

Natt«pł4a taras „gwóidź" po 
słedfenla. W kuluarach zapo
wiadają swsację. Posłowie ci
sną ti« na sal« obrad. A jest 
cBego słucha-. 

POR. Popiel (N. P. R.) mówi z 
goryczą, że Górny Śląsk stał 

AKcJa pomocy bezrobotnym 
zatacza coraz szersze kręgi 

« , , » ; i , w j t« m t m B m h w . • « • » — * ~ — . . j r — » • - — Wczoraj odbyło się posiedzę w fabrykach łódzkich, którzy 
przez jakieś t^J^]*S^P[iH terenem wszelkich możliwo p l e gjównego zarządu Fundu- pracują do 3 dni w tygodniu.) 
AU „t„..„„„ n ^ M t . do«mł. . ^ ? < J t t e propaganda niemiec- „ „ l e ł r o b o c i a , na którem po- Ponadto rozszerzono działał. 

ka czyni duże postępy. Pewną $tanowlono przedłożyć mlplstro i ność Funduszu bezrobocia na 
dla niesienia pOtttOty dotknię
tym klęską nieurodzaju. 

— To nie jest zbote siewne, 
lecz poślad! 

doię! winy za to, co się tara 
dzfeja, -ponosi minister przemy-

Wi pracy i opieki społecznej j powiaty: Krosno, Płock. Piotr-
wniosek w sprawie zabezpie- ków, Kutno, Skieniięwice^ Sf-

— Nie rząd to zboże kupo-,głu i handlu, Kiedroń, który c i e l l | a na wypadek bezrobocia nok,'Toruń,' Grudziądz I OniJ-
wał, lecz towarzystwo — rapU 
kuje premier Grabski. 

Pos. Bryl mówi nastapnie o 
reformie lomej, na która chłapi 
czekają cierpliwie od 8-chr-ta*. 
O ile sprawa ta nie będzie za
łatwiona w obecne] kadencji,— 
wówczas Związek chłopski do
magać się będzie 

reformy rolnej bet wykupu. 

zlekceważył liczne ostrzeżenia. t y C n robotników zatrudnionych zno. 
W okresie najlepszej konjunktu - -
ry 

przemysłowcy górnośląscy 
oazakali skarb państwa na 20 

miłjonów złotych. . 
prowadząc fałszywe księgi i nie 
wykazując dla podatku docho
dowego istotnych zarobków. 

— Złodzieje! — wołają ppsło 
Nasteonle mówca podaje taki w t e < 

projekt rozwiązania, kryzysu 0 d tej Chwili padają z irvh»i. 
Lokatorowie 

rz dnio. 21 spadło, technicznego | potanienia kosz-1 pUdliby 10 proc od czynszu, 
yll o 16 pocfnio lo i tów wytwarzania. 10 proc. właściciele domów I 10 

AW A 7. XI. j zdać egzamin. 
'u:jmy, w prc-| W sprawie, tego egzaminu, 
".r-irów z'\ta-(vi<ród kó 
'7 ii. P O I / . / L ' -

iisty urzi;dn;-
a być 

•.v al 
taną .) 

wi .: 

kót i|rzediiiczych "panu-
Kyiko.ienic. Odpo^fcdnią 

Czy egzam n kwaSifikiicyjny 
ciia urzęd lików będzie tylko komędja. 
czy teł poważnym sprawdzianem kh uzdolnienia 

WARS: 
Jak sie o u i 

zydjum Ka-Ji :. 
ty już zlożo::' 
gólne minisierja 
ków, którzy ma 

stabilizłiwani 
Listy te K-da -Tfzuir/.i rc r 

specjalną komis 
ra, 'poczem /<> 
wiont p. pren 
'• tpti.waria. 

F^wna i/i^ć 
siadający I' .' 
oraz i1o*i :t 
startlizowana 
mni będą musie: 

proc. rząd. W ten sposób stwo 
rzytby się fundusz mieszkanio
wy w wysokości 100.000000 zł. 

Następnie pos. Bryl przecho
dzi do innych kwestyj i dluze> 
zatrzymuje się na administracji, 
z której pewne stronnfetwa 
(czytaj „Piast") chcą sobie zro
bić podwórko partyjne. 

— Pewne stornnictwo (czy
ta! ciągle „Piast") — twierdzi p. 
Bryl — za pośrednictwem wi-

atratzm oskarżenia pod adra-
aen o, Korlantsgo. 

Na sali poruszenie. Pos. Korfan 
ty z oznakami silnego zdener
wowania zabiera miejsce w 
pierwszym rzędzie ław posel
skich 1 pilnie notuje niektóre u-
stępy mowy p. Popiela. Wresz
cie zapisuje sle do głosu. 

A pan Popiel ciska gromy! 
— Przedstawiciele rządu w 

Skarbofermie pp. Beftls 1 Kor
fanty, nie zwrócili uwagi rządu 

•z^z 

'M f-

zo'nik()\v, •.-
".i Hn: jenzi;?, 
tu/ir. be> l/ii 
automatycznie, 

ustawa został on wyzna»ony cemlnlstra Olpińsklego d y r y g u j ą fałszerstwa, choć znali ste
na <'zień l-go lutego. Czas już;jc woiewodami i administracją sunW iia^O^Slasku^by^^łon. 
jen bard") krótki, tymczasem ] państwową. 
<h> dziś lisi\ nit *ą rozpatrzone ; A fc. panie ministrze! Tak nie 
S i-andydaci do egzaminów można! , 

nie wyznaczeni. Mlnisterjum przem. I h. Jest 
'cżeli "gzatnin ten ni-' ma I znów nod nełnym wpływem p. 

v^.r: kjip-eii.ia tr/eba f'ać moż- Vv'icrzbicklego. 
AC tSm, którzy mają go zda-, Panic pośle Bryl! Poco to po-

'\rić odi/owicdiiio sic przy^oto- wtarzać. O tern świenjo^ą wró 
wać; czego w ciągu tygo^i-ia b'e i to nietylko na polskich da-
ani nawet dwóch zrobić niktehach. 
vie Jest w Stania

kami rad nadzorczych miejsco
wych towarzystw (tu padają 
nazwy firm niemieckich!) 

— Wierzymy — woła. p. Po
piel — w wielką uczciwość pre 
mjera, wierzymy, że chodzi mu 
Istotnie o wykrycie tych nadu
żyć! 

Do rządu obecnego* N. P.> R. 
odnosi się krytycznie. Stanowi 

Paskar|at tytoniowy ukrył papierosy prywatne 
by podbić ]t w cenla 

a dzif, gdy zbliża sle koniec 
wyprzedaży produkcji prywatnej 

błaoa monopol o prtasun qcla terminu 
lacjl Grand - Prix'ów, Ergo, 
Kadi, cygar, tytuniu i t p. 

Paskarze tytuniowi przqlicy 
towali sie w swej grze. W cią
gu ostatnich dwóch miesięcy, 
kiedy nam dokuczał rzeczywl 

WARSZAWA 7. XI. 
Zgodnie z rozporządzeniem 

mnistra skarbu, handel wyro
bami byłych prywatnych fa
bryk tytoniu dozwolony. Jest 
tylko do końca bieżącego mie
siąca. " 

Po upływie tego terminu 
wszystkie zapasy czy to ty
toniu, czy. papierosów czy 
wreszcie cygar z produkcji fa
bryk prywatnych, o ileby się 
znelazły w sprzedaży, będn 
przez skarb państwa 

konfiskowana 
1 oddawane do monopolu ty

toniowego. 
Obecnie otrzymujemy nie

zwykle ciekawą wiadomość: 
do monopołu tytunlowego przy 
puszczono atak, by termin ten 
przesunąć przynajmniej na 31 
grudnia, a nawet dalej. 

Kto wywiera ten nacisk?— 
Oczywiście wielcy składnicy 
ivtuniowo - papierosowi, któ
rzy wiedzą, że w ciągu miesią
ca nie wy/będą *U 

olbrzymich zapasów, 
Następnie słyszeliśmy kilka sko do budżetu uzależnia od te pochowanych w ceiacn speau-

sty głód tytuniowy, nie było w 
sklepami ani jednej paczki ucz
ciwych papierosów- Czekano, 
aż paczka Krgo będzie koszto
wała 2 złote. . 

I oto dopiero dziś wyszło na 
jaw, że Kłód b>l sztuczny i żte 
do grudnia starych zapasów 
nie będzie można rozsprzedać! 

Monopol tytuniowy l mini
ster skarbu l 

nlo ma prawa 
I nie powinien tego terminu 
przedłużać. i 

Niech ukryte skrzynie tyto
niu, papierosów 1 cygar wyply 
ną wreszcie na wierzch, na pM 
ki sklepowe. Będzie tego „Pa
liwa" moc, bo fabryki na sz 
reg tygodni przed' swem zarti 
knlęciem pracowały dzień 
noc, nie mogąc nastarczyć za
mówieniom. 

Żadnych ustępstw! 

< * 1 

\ . \ v - ^ i 



Sobota 8 listopada 1924 r. 

Cały Inn £y . bawi się Jedną małpą 
Uc&ttszy ajtfatk! nu a P'° dachach; ". 

w p u ^ ph&ez okna do domów 
i jest 

Nlcmale emocje 
Londyn z pown 
py locy, która 
sujc po 

u uci.vzki ni-, 
oJ 1(1 dni ff-a-

mieseie v y!pra\via;qc' 

lieuehwytna tilu policji 
Ur.-echodzi, małpie pożywienie i 

Matka Mikołaja I -ga nie wisrzy 
w śmierć .swych synów 

A oni \\i.io je ' , zdaniem, maą prawo 
co tronu rosyjskie:JO 

W gazetach 
gracji czytamy 

najczikszc 
swawole i harci. 

\ loty iest \v | jv . . ; : ih pewne
m u oficera marynarki* a przy-

y wieziona zo^nła z Afryki. S«Kut 
ł .kni nici'w.'>gi"Mnżąłej wym-
kncla się z klatki i nzjbkaws/y. 
woli-ość. poczęta hulać po swo 
jemu- I 

W nocy wspina siej na drze
wo w jeonym z ogród >w, a sko 
ro Świt 

wychodzi na 
zaś 

zl na b r. 
uika, ćlpdzi Ulic jednak un...„, - . . , . , 

. po liacfo-li. przeskakując z nie! m ^ lu<lzka. 
zwykła zręcznością Ą domu na 
dom. | 

(j('y jednak za szeroką wy
daje sic jej przestrzeń do*sko
ku, zjeżdża 

na dół po rynnie i 
i równic, zręcznie wdrapuję siei 
do góry. i 

loey ma jednak dobiy apetyt 
i w tale nie myśli głodować tia 
woli,ości. t 

Wypatruje więc, Igdzie są 
otwarte ok"a, wpada qo miesz
kania, wyjedzą ludzie 

Porywa ledzenit. 
W wielką zjaś ochotą nawie

dza owocarnie i zaopatrzyw
szy się w jabłko lu i banan, 
wdrapuje się znów nfa szczyt 
domu. 

Żadne pułapki ani podstępy 
nie pomagają, aby rr iłpę 

złapać w sldłi. 
z przedziwną prz< zomością 
unika w'sze!kich za sadzek, a 
skoro zauważy, iż jes: ścigana, 
tak umie zręcznie się ukryć, że-
wsselkie próby schwytania jej 
okazują się daremne Policja 
próbowała początków o zastrze 
lić małpę, ale publiczjwść jako 
też dzienniki 

zaprotestować 
» nsjkategorycznie.i przeciw ta-
Skiemu barbarzyństwu 

Londyn się bawi m; łpią sen
sacją, a mieszkańcy 2paja się 
nawet sprzyjać jej pragnieniu 

rzucają 

rosyjskiej emi-; testuje ptzeciw pretensjom Cy-
umyślnle otwierała okna Kracti czytamy opublikowany-' r y l a \Yłodzimi|irzowicza do 

ahy zńętić zmarznięte stworze i >'st byłej cesarzowej Marii Ie- ' t ronu rosyjskiego,' zaznacza 
nie do mieszkania, zwłaszcza!odorówny. pisany do Mikołaja przytem, że wogole sprawa ua-
w por?e deszczowej. Małpa ied' Mikołajowicza- stępstwa t'onu może być dccy 
nak bardzo iest niedowierzają-1 W liście tvm b. cesarzowa, idowr.mi tyko na ziemi w yj-
ca i nie Chce zaufać ludzkiej do j wyrażając dzie ję , że synowie , skiei. v olnc.i od bolszewików, 
broci. ' jej jeszcze żyją, stanowczo pro 

Tajemnice mor ;fśw poetycznych 
Trucizna na ustach zcirr.dLY/ej żon* 

Któr5 cauje kochanek I pada martwy 
Camotilo-śmiertelny napój południ ł«o-<«rŁerv bańskich Indian 

którego wleriza wsfć łcze m n i " mo ie 2badać 

Kara śmierci 
za ohydną zbrolnię 

Piąć krwawych pociętych nożami 
trupów, w e] liczbie ciałka trojga 

drobnych dzieci 
(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 7. XI. 
Sąd apelacyjny siał się wczo 

Jak daleko sięga tylko pa-

welności 

W lesie 
no zwłoki 
zr.y bez 
śmierci. 

Dochodzenie ustaliŁ, że jest 

Otwockim znakzio-
30-!etnicsrc mężczy-
oznak g .-ałtownej 

mordy poiMyczne 
odgrywały zawsze wielką xp-
le w dziejach. Uprzywilejowa
nym zaś środkiem wysyłania 
ludzi,na.drugi świat była 

trucizna. 
jako zawsze wygodniejsza od 
sztyletu ^ub maszyny piekiel
nej. W czasach Odrodzenia 
włoskiego trucicielstwo doszło 
do niebywałej doskonałości, a 

Katarzyna Medycejska * 
znała tajemnice wielu trucizn, 
klóremi obdarowywała swe 
rj walki, odepchniętych ko
chanków lub wrogów politycz
nych. 

Historia opowiada jak zgła
dziła ze świata niewygodną so
bie rywalkę obdarowując ją 

zatrutą rękawiczką. 
Filip książę Medjolanu, chcąc 
się przekonać kto jest kochan
kiem jego żony, otruł ją, a usta 
trupa powlókł czerwienią w 
której wmieszana była gwał
towna trucizna. Jakoż nieba
wem przy marach jego żony 
znaleziono martwe ciało wy
kwintnego szlachcica-

Żegnając się bowiem z ukc^ 
clianą 

ucałował Ja w usta. 
Wszystkie to jednak trucizny 

zabawką są w porównaniu z 
trucicielskiemi środkami, Jakie 
znŁJą 
indjaaie południowe] Ameryki. 

Znany dneuikarz hiczn:>ński :Ut'- y strzegą jej zawistnie-
R. 1. Urzuc'u redaktor dzienni-' \\yiv.ł>ia się ja z rośliny, rzad
ka „La Poeiva", wychodzące- k0 z r e z t a spotykanej, a jedna 
go w San Salvator, opowiada (bulw a wielkości kartofia, star-
0 tajemniczej truciżnić . j czy na otrucie kilkudziesięciu 

„CamoUlo". hklzi. Od sposobu jej przyrzą-
używanej w republikach środ
kowej Ameryki do porachun
ków politycznych. Trucizna ta 
]X)woćluje śmierć po pół roku 
lub 

dopiero DO roku. 
a żadnemu z europejskich ler 
karzy nie powiodło się dotąd, 
zbadać istoty tej trucizny. i zwyciężony 

Redaktor Urzuela opowiada, Ponieważ czerwonoskórzj 
iż w roku 1920 stracił przyja->pah'.ją nienawiścią do białych 

W | i najchętniej potruhby ich 

kiedy trucizna ma działać— 
natychmiast, po kilku miesią
cach iub nawet po roku. Foli ty 
cv południowo - amerykańscy 
często sięgają do pomocy „ca-
niotila" 1 sprowadzają sobie 
czatodzicjów z plemienia „nie-

h". 

cielą, który był generałem 
armji San ^abatOrskiej i dzię
ki wielu czynom bohaterskim 
zyskał sobie w armji 

ogromna popularność. 
Nadchodziły , \ybory na pre

zydenta republiki, a kandyda
tem mającym '"-jwicks: e wido 
ki powodzenia byt przeciwnik 
polityczny generała. 

Sanalsrjum pomogło 
to trup Chimy Tajtelbauma, — 
chorego umysłowo, który prze
bywał na kuracji w jednem z 
miejscowych sanatoriów. 

fekota afery 
f3*szck?3-»'; StT3chGj;'}r 

Jak Się dowiadujen y, Chaim dzeniem władz sądowych wy 
Wertt.-^ zamieszany 
fałszów anych „Sta 
został \v tych dniach 

Wia:loma. 
w i ę c b j l o rzeczą, iż Kene;al 
zwalczać będzie jego kandyda- _^__ 
turę Pewnego, dnia generała j D r > "{~Me\b~~\ dr*"Oeronlino 
aresztowano rosadzono w w i ę - ! R e y n a < o b a j w s U e ^ ^ . w 

wszystkich, więc 
bezinteresownie 

siri-.szą z usłi'2'.mi, wierząc, iż 
spełniają czyn .dobroczynny. 

„Camoti.i'' przypisać należy, 
iż dwóch rywalów, kandydują
cych o pre-.ydenturę Guatema-
li zn^arlo przed niedawym cza 
sem na jedną i tą samą choro
bę, 

przeddzień wyborów. 

v sprawę puszczony z prewencyjnego 
achowic" więzienia na wolność za kaucją 
rozporzą- S.OOO złotych. 

Sredn:u»::czhy spasdb tepienig wrogów 
chtlćł zćsMfować rrleszkćnlec Kufna 

I STRACIŁ BEZBRONNA KO BIETĘ Z MOSTU DO RZEKI 
Znane, są wypadki, iż ktoś u- „ę K., niewiele więc myśląc 

topić w postanowił ją utopić, w tym 
st mniej więc celu chwycił ją niespo-

siluje 
łyżce 

swego 
wody. 

wroga 
natomi 

częstemi sa zdarzeni , by ktoś dzianie i zrzuci! z mostu do lo-
naprawdę przeciwni! 
w głębokiej rzece to >i( 
nak zdarzają się tak c wypad 
ki, czego dowód dał obywatel 
m. Kutna. p. Józef Wardecki, 
którego postępowani na tern 
większą zasługuje u' /agę, jż 
osoba, którą usilowa 
spławianych w śre( 
czarownic utopić, 
młoda, cafkicm do s\f 

swego dowatej wody. Krzyki tonącej 
A jed- zaalarmowały przechodniów, 

którzy pannę K. wyratowali. 
O ile przymusowa kąpiel w 

wezbranej rzece musiała być 
zimną o tyle ta łaźnia, przez 
jaką przeszedł następnie p. 
Wardęcki w Sadzie okreso
wym musiała być bardzo go
rąca, bowiem rycerski mło
dzieniec skazany został na 2 

poprzedniczek lata więzienia. 
W czoraj oskarżony stanął 

decki są- przed sądem apelacyjnym, gdzie 
pokoju za obrońcy, adw. Litauerowi, uda 

ni 

na wzór 
(Iniowieczu 

h> 3 ładna i 
ych śred-

z'tr-iu. Skoro po 6 miesiącach 
pobytu w celi odzyskał wol
ność, [ 

zmieniony był 
do niepoznania. Przy widzeniu 
się z przyjacielem oświadczył, 
że dri jego są poiiezone, Albo
wiem wsypano mu drt jadła 
„camotilo". Kiedy to się stało 
nie wie, słyszał to jednak nu ód 
chodnem z więzienia od jedne
go z towarzyszów niedoli- Za
niepokojony wyglądem swego 
przyjaciela, udał się z nim 
dziennikarz ratychmiast do 
dwóch znanych europejskich 
powag lekarskich, a po grun
townych bad.-.-iiaeh obaj leka
rze oświadczyli, że generał jest 

zdrów zupełnie 
i organizm jego nie wykazuje 
żadnych śladów :rucizny. Qe-
r?':rał odzyskał dobry humor i 
nawet znacznie się poprawił. 
Naraz, po upływie rt miesięcy 
od chw iii wyjścia z wiezienia, 
stracił mowę i władzę \ve 
wszystkich członkach, leka:zc 
nie mogli znaleźć przyczyny 
choroby i 

generał zmarł 
po kilku dniach. 

Wtedy redaktor pospołu t 
pewr.ym młodym lekarzem po
stanowili dotrzeć do tajemnicy 
„CamOtila". 

Dowiedzieli się, iż Jvyrahia' 
ją szczep czerwonoskórych in-
djan norzący nazwę .,, 

XhJncaialcsM 

I cnyli Niezwyciężehi. 
i ten zamieszkuje dziewicze pu 
|S/czc Atlantydy i do -terytor
iów swych wzbra-tia przystę-

| pu białym ludziom. 
I Wzdłuż granicy stoją straże 
j czerwonych wojowników i 
i ostrzegają białego człowieka, 
! przed , niebezpieczeństwami 
V i żą.ctr; a a v y-aj'.i „niezwy 
, ciężonych". 
Itego napomnienia. 

pełni życia, ulegli nagle parali
żowi i nie doczekali się prezy
dentury kraju. Powszechna 
wieść twierdzi, iż potruli się 

wzajemnie. 
albowiem u boku jednego i dru 
R.ogó kandydata, na kilka mie? 
slccy przed w-yborami, zauwa
żono czarodzieja ze szczepu 
Chancatalów. 

raj widowiną 
grozę budząceKP 

procesu, w którym przejawy 
zbrodniczych instynktów szły o 
lepsze z obrazami bezprzykła
dnego cynizmu, jaki okazali 
podsądni przy popełnieniu mro
żącego krew w żyłach czynu. 

W styczniu r. b. dozorca do
mu w Nieszawie zwrócił uwa
gę 

na długotrwała cisze, 
zalegającą jedno z gwarniej-
szych zazwyczaj mieszkań, któ 
re zajmowała rodzina Strychar 
skich, składająca się z męża, żo 
ny I trojga drobnych dzieci od 
lat 5- do I-go roku. 

Ody zawezwana policja prze
mocą dostała się do ich miesz
kania, skonstatowano, że 
cała rodzina padła ofiara okrut

nego mordu-
Na ziemi leżało sześć okrwa

wionych ciał. Jak się okazało, 
jedna z osób żyła jeszcze. 
Szczególnie wstrząsający wi
dok przedstawiały trzy małe, 
ułożone obok siebie, 
ciałka dzieci zamordowanych 

w identyczny sposób przez 
podcięcie ostrem narzędziem 
krtani tak, iż 
Kłów ki oddzielone bvłv prawie 

od tułowia. 
Dzięki zeznaniu przyprowa

dzonej po paru godzinach do 
przytomności służącej, policja 
trafiła na 

ślad morderców. 
Byli to: Józef Masłowski, lat 
19, Jan Włodarczyk, lat 35, Jó
zef Mikołajczyk, lat 33, Józef 
Wróblewski, lat 19 i Józef Kwi
dzyński, lat 29. 

Dopuścili sie oni strasznego 
czynu 

przez zemstę, 
bowiem Strycharscy narazili 
się pewnej bandzie złodziejskiej 
przez przyczynienie się do wy
krycia kradzieży. A gdy stało 
się glośnem, że Strycharscy po
siadają, ukryte pieniądze, tąM 
zemsty rzezimieszf owie po-1 
stanowili 

połączyć akt zemety z rabun
kiem. 

I Ja dani I IM. / . policję spraw
cy nioruu ,)r/» znali się do winy 
i odtwoizyli sz.zcgóły zbrojni. 
Wedle jcli zeznań najpierw za-' 
ii;>ruowaiii ,.o..;a'.i i,ozami obo
je Strycharscy, poczem uczest
nicy napadu 

zasiedli do obii.el libacji, 
w czasie której dzielono śłę łu
pami, udy stY.icrdzono, iż pie
niędzy jest mniej, niż się spo
dziewano, rabusie wpadli we 
wściekłość, którą wywarli na 
pozostałych przy życju małych 
dzieciach. Ma-lowski i Wlouaz-
czyk 

poderżnęli Im gardzlołka 
nożami. Długo jeszcze po rym 
besIJalskim mordzie raczono się 
wódjką w obecności ociekają
cych krwią trupów.-. 

W czasie przewodu sądowe
go w sądzie okręgowym, przed 
którym oskarżeni stanęli, Ma
słowski z bezprzykładnym cy 
nizmem tłomaczył się, iż Jedy
nie 
powodowany uczuciem tttofcł 

dla dzieci 
których nie chciał pozostawić 
sierotami, zaproponował ich 
zgładzenie. 

Sąd I-szej instancji skazał Ma 
słowskiego i Włodarczyka 

na karę śmierci, 
Wróblewskiego na 12 lat cięż
kiego więzienia, zaś Mikolajczy 
ka i Kwidzyńskiego na 8 lat 
ciężkiego więzienia. 

Obecnie zbrodniarze stanęli 
przed sądem apelacyjnym, do 
którego odwołali się o złago
dzenie wyroku, utrzymując, Iż 
byli w czasie krytycznym nie
trzeźwi. 

Sąd apelacyjny pod przewo
dnictwem prez. Orłowskiego, 
nie znalazłszy żadnych okolicz
ności łagodzących w całej tej 
sprawie, będącej zaprzeczeniem 
wszelkich uczuć ludzkich oraz' 
przykładem niebywałego "zwy<-
rodnienia, 
wyrok I-ej instaacł zatwier

dził. 
łBentru**:'** 

Mord na Dębowej Górze 
Głwenywszy oczy, ujrzał swą kochanką 

w towarzystwie obcego mężczyzny 
Znaieziono ią t przebitą nożem szyją i rozpłataną głową 

KATOWICE, 6. 11. (Od włas 
nego korespondenta). 

zdrzemnął sle chwilami mlf wa ^napady leku, 
MieszkancyKatowic Sosnnw n a Knapie, a gdy po pewnym Pouczonego z manjactwent • ^iŁszKancy Katowic, bosnow c z a s j e o t w 0 r i y l „ ^ u j r z a , ^Sekc ja zwłok wykazała, zq 

ca. Dąbrowy 1 wszystkich 
miast i miasteczek Zagłębia . . . 
w o l o w e g o żyją. od wczoraj B p | S ! S 
pod wrażeniem piekielnej zbro-
dtii. 

Na Dębowej Górze pod So
snowcem 

7MlehiH p a n a p - « l l l e obejmującego j e - g r o s z k o w a stoczyła z morder* 
zagłębia „ 0 kochankę ' « • < |cą rozpaczliwą walkę o iycle. 

Prawdopodobnie nie spodzie! 0 k a m P e r "derzyl ją 
wali się tak szybkiego zakon- j nożem kuchennym 
czenia poobiedniei drzemki,.; w tył1 głowy. Ostrze ugrzęzło 
gdyż spokojnie darzyli się po-1 w kręgosłupie u podstawy Cza-
całunkami. , jszki. Ody kobieta upadła twa-

Okamper zerwał się z oto- rz!» do podłogi, chwycił ciężki 
many 1 nie wymówiwszy sło- i Przetak z lanego żelaza ł za-
wa, 'dal Jej tak silny cios w głowę, 

że krew trysnęła przez otwor
ki tego niewinnego przyrządu 

znaleziono zamordowaną 
we własnem mieszkaniu 52-let-
nią wdowę, Julję Broszek, ma
tkę dwóch dorosłych córek. 1 mmiic*ifnw»i 
Zabójca zbiegł, lecz dzięki ener j , WUCMOWM 
gji wybitnie zdolnego przodo- rywala. Wywiązała się bójka. 

SZCZĆD wnika-wywiadowcy~p. Antonie wreszcie p. P. dał za wygrane 
v go Kosowicza, został wkrótce • opuści! mieszkanie Broszko-

ujęty w Zagórzu. iwei-
Mordercą okazał się 55-letnI Trudno dociec, jaki był prże-

Władysław Okamper, zamie- .D i e£ 
szkały przy ulicy Narutowicza, | okropnego sam na sam, 
co i które zakończyło się tak krwa-

SDOteffowało sensacicL i w o - Aresztowany zabójca Jest 
„,ł„4 F!*? I T ^ A Pół-przytomny I daje odpowie-
gdyż każdemu było wiadome, d z i bez związku. Zdradza ob a-

jeśli nie usłucha t t y f ^ ^ T ^ t y ^ ^ ^ ^ ™^ ' 
aczkolwiek 

kuchennego. 
Po zbrodni Okamper 

wybiegi z mieszkania 
i boczneml uliczkami dotar! do' 
Zagórza. Noc całą błąka! sle 
po okolicy, aż wreszcie spotka!1 

poszukujących go policjantów., 
Wczoraj odbył się pogrzeb 

Julii Broszkowei Zwłoki zło
żono na cmentarzu w Starym 
Sielcu. 

sta nielegalne s tadła 
niowk-; z r v c | , 
n'C''0''',!):-.a. 

liylo o tak. P. Ws 
& . ' V' "rzcz Sąd 

zany^oM-? d o s t r 4 k u ' s k a " , 0 s i c wykazać, iż oskarżony 
" ''•• » , „ ' ' ? m , e s i r ' aresztu, dzlifał pod wpływem zamro-

^znani.i niefekiej part- czer-ia alkoholicznego. wobec 
dnia po czego ^ne zdawał sobie sprawy 

io r ruclui s,r;. i.r,' lny I p r ' i n a , f a - z '^^y popełnionego czy-
> y m LJ:[tM'Xt'*> HO d?UŻ nil. 

" ^ t C l n c j ; ! 

dzick 
ny K 
wyroku n j L . , - , r , u 
ior ruclu, stroikowe 

Kym tooitfi! N̂ 
twienia w kitliszk 
moście* przechodź 

po d/uż 
vf'?o zmar-

>uotkat na 
^ezt raną wiosenna ii"1 ' " " ' ^ 
mi rzekę,' idącą sard 

! 7gin'e niechybnie. ! Okamper miał prócz tego 
! Jedynym bi: lym człowiekiem Prawowitą małżonkę, potrafił 
mieszkającym wśród indjan Jednak tak lawirować, że 

I jest misjonarz hiszpański | obłe strony 
• ojdec MlkołaL j zachowywały spokój I nigdy 

Odprawia im nabożeństwa i PO- nie dochodziło do głośnlej-
rozumiewa się z białymi sąsla-szych niedorotamleń. 
darni, korzystając z chwilowe-, W dniu krytycznym Julia 
go pobytu ojca Mikołaja w St. Broszkowa miała na obiedzie 

roztopa 
otnie pan-

Sad apelacyjny, uznając oko 
Icznoścl' łagodzące, zmnieiszyt 
karę kutnowskiemu bohatero
wi do 6 miesięcy więzienia. 

Silvatorze, zaczerpnął redak
tor Urz.iela kilka szczegółów 
o ..camotilo". 

Tajemnica tej trucizny spoczy 
wa w rękach > 

czarodziejów indyjskich. 

gości. Prócz- Okampera za
siadł za stołem p. P., młodzie
niec znany na bruku sosno
wieckim. 

Po skończonym 
kamper 

obiedzie O-

Zamach na Kolejkę 
i śmierć robotnika 

H«P£!IT.Ca-?Cy. M s t a c i l S k i d l a ' J e d e n z wagonów. naJadowa-
do tartaku Zacisze pociąg kolej- ny drzewem, wykoleił sie, -
krwązkotorowei, najechał na przyczem poniósł jmlęrć robot 
kamień, położony przez zło- i nlk Tadeusz Dąbrowski, 
czyneńw na szynach. 

„Plon niesiemy, i»lon...,, 
Ceneralna dyrekcja poczt za, że drutów telefonicznych 

wladorr.lla władze policyjne, że | powiecie lipnowskim. -
powtórzyły sie częste kradzle- ' 

file:////i.io
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PośuylęcenlE tarfahu kolejdwego 
irzy dworcu Poleskim. 

N» 30, 

w go-
odbyto 
kojejo-

ez wla-

. W dniu wczorajszym 
s i l n a c h ppołudnlowych 
się poświęcenie tartak 
w e g o pobudowanego pi 
idze kolejowe. Poświęc ln ia d o 
k o n a ł ks. Stanisław Janczarek , 
k tó ry po poświeceniu fw k i lku 
s \ w a c h serdecznych 

z n a o a a a l a no 
plaeaaTaJ, 

podkreślił 

• I -
zasługi w dziele o d b u d iwy Pol 
sk i kolejarzy i złożył 
rozwoju przedsiębiorstwa. W 
odpowiedz i zabrał głosj twórca 
ta r taku pt M icha lak . 

•oanla taral l W ao*e»ląo«nli 
uałclał 

życzenia 

O. 
p p ^ tflce-Dyiektor W y d H a t u Za -
aobów OkMfloweJ Dyreli cjl, Inży
n ie r Pryk. redaktor ,C z lennlka 
Bia łostockiego* p. Lub tlewlcz I 
m ie jscowi Naczelnicy V, ydzlatow 
p p . : I n i . Zabrodzk l , Ini Paproc
k i , f l i c z e l n l k Sk ładów cezerwo-
w y c h p. Żebrowsk i orfez re fe 
renc i Mark iewicz , Ga le t , Kow
nack i , porucznik W . P. | . S k r z y ń ' 
• k i , Zarzqdza|ący tar a k l e m p. 

' Czarkowski I w y k o m wca pro
j e k t u i k ierownik budc wy tegoż 
ta r taku technik p. V ladysław 
A t k h a l a k , k tóry zor |anlzował 
t irociystość poiwięcer i a . 

P r a f a k t f a r t i ka 
został wykonany- prz« c p. W ł a -
ajyalawa Micha laka I a f różn lony 
ja pomiędzy innych 3 przedsta
w i o n y c h projektów I z i twierdzo-
« y jeszcze przez ówczesnego 
prezesa inżyniera Lanldsberga w 
a n i u 19 /X 1922 r. buldowę roz-

rczęto w pazdzłernl tu 1923 r. 
powodu b r a k u ró nych m a -

serjełów, m a s z y n , a zwłaszcza 
o ę s c i d o tokomoMtt, .k tóre zo 
s t a ł y sprowadzone | rzez firmę. 
. W o ł f f * z M a g d e b u i w , ta r tak 

{tao. został u ruchomić ty d o p i e r o 

w pierwszej połowie październi 
ka r.b. 

W pobliżu miasta Bia łegostoku 

j a a t t o n w j w / i e k s s y 
t a r t a k . 

Wiązania hali są w y k o n a n e z 
szyn starych ko le jowych posiada 
rozmiar z kot łownia 855 ,12 m e 
trów kwadratowych 

Kot łownia d la zabezpieczenia 
o d pożaru zbudowana z prus
kiego m u r u . 

Si lnik, który puszcza w ruch 
maszyny stanowi l o k o m o b i l a 
mark i . W o l f a ' 150 K M . wraz z 
kondensac ie . O p a l a się t roc ina
m i , co da je duża. oszczędność 
i taniość p roduk tów. 

\ , W h a l l a t a a a y a 
znajdują się 3 getry, 2 piły cyr
kularna do obrzynania boków 
desek, dwie wahadłowa piły 
do poprzecznego przeżynanla 
odpadków, oraz. 2 heblarki czte
rostronne 4p heblowania desek 
sufitowych, szalówek wagono 
rych I Ł p. Tartak białostocki 

• l a g a d z i a 
D aa t r . k a . 
k l a a i a 

3 ma getrami 
w o l a a a a a i 

p m a a l a r a r • 
b laaawah 

na deski jak równiei deski w 
tym samym czasie mogą być 
heblowane. 

Tartak może pracował na dwie 
zmiany, co produkcje, może 
zwiększyć podwójnie. Materjały 
wyprodukowane są dla Głów
nych Warsztatów w Łapach, dla 
dyrekćyjnych warsztatów wago 
nowych dla reperacji i budowy 
budynków kolejowych, oraz dla 
Innych dyrekcji kolejowych na 
zamówienie. Obecnie pracuje 
t0 ludzi, a z chwila gdy nn 
wszystkie maszyny będą zamó 
wiania, liczbaTobotników zwtek 
szy się do 100 I więcej osób. 

^Karygodnej niedbalstwo Magistratu 
•^r białostockiego. 

Oto w r. 1922 | 
właścicielka rest. 
ka* nabyła dom 
mWscI słę zakład 

Przed tygodniem £ąd Pokoju 
"MW Okręgu rozpati 

r a k t a r f a f y a x a u | 

Bielawska, 
.Hallerczan-
w którym 
położniczy 

.{l (róg ul. Kraszewskiego 1 Staro 
: f l Bojarskiej). Nowa właścicielka 

a a a r a ł a a 
•lat ą ka i 

Magistrat w ciągli B lat nie 
uważał za stosów* i zapłacie 

psal - t aa te . 
Ł a w n i k p s t r o m ę c i t ugrzązł w 
pap ie rkach I na u i o m n ł e n l a o d 
powiadał ' milczenii m . W r o k u 
1924 (styczeń) >. B ie lawska 
Wystąpiła o eksmis ję . W ó w c z a s 
t o Magistrat , 

. | a k a a w i a ł a : 

wpłaci ł d o depozy tu 
wytoczeniu przez 
sprawy, 2 7 0 rys 
k o m o r n e za rok 

W t o k u proceali 

S ą d u p o 
p. B ie lawską 

m k . ( I I ) j a k o 
9 2 3 . 

z n o w u 

i t y l k o n a parą d n i p r z e d spra-
V V » paźdz ie rn iku p o u p ł y w i e 
lv m ies ięcy . w p ł a c o n o z n o w u 
d o d e p o z y t u S ą d u 2 9 9 zł. 

S ą d P o k o j u wyda ł , rzecz pro 
sta, w y r o k na m o c y k tó rego 

>aakłaa**>aaewaaleary « • -
a t a a l a a j fakaaa t taaraaw. 

Tyle już razy radziliśmy de-
brotllwk p. Ostrofnąckiemu aby 
zajął się czarni nareszcie wy
łącznie. Radziliśmy zarzucić te
atr amatorski, 

aaJ ł tyką , 

etc i zajęcie się naleiyta spra 
wami Wydziału, który prowadzi. 

Siadania 
a a k i l k a 

D w r a k o j a W l l a a a k a p a 
s i a s t a o c t * r - y a a l a a a a 

t a e t a k l 

a m ianowic ie : w W o ł k o w y s k u , 
Brześciu , W ł o d a w i e i B i a ł y m 
s t o k u 

Tar tak i : w łodawsk l , brzeski i 
białostocki pro jektował I b u d o w ę 
orowadzi ł t e c h n i k p. Władys ław 
Micha lak , który studja odbywa ł 
w Colonj i nad R e n e m oraz pra
cował przez czas p e w i e n zagra
nica. Dz ięk i t e m u tar tak i jego 
oro jektu mają na |nowsze urzą
dzen ia , w y g o d n e są w obsłudze 
i wyk lucza ją w y p a d k i nieszczę
śl iwe. 

NOWOCZESNA KOBIETA 
Rewizla umów zawar
tych pnę. Magistrat 

W d n i u wczora jszym w M a 
gistracie odby ło się posiedzenie 
wspólne .Magistratu I K o m i s j i 
rewizyjnej i gospodarczej Rady 
Mie jsk ie j , l i a posiedzeniu tern 
rozpat rywano wszystkie u m o w y 
z a w i e r a n e przez Magist rat na 
dos tawę drzewa opalowego, pa 
szy, na prowadzenie robót i t .p. 
C h o d z i tu o rewizję u m ó w I 
usta lenie o ile zabezpieczają o n e 
interesy miasta . 

wzkrótow w !» !„ ! , . . a n n r a a . . 

Dziś! dziś! dziś! mazureczek! 
lrdu«y I • I rainlM tumu* • dali iililijuyn. 

Początek o godzinie 8 wlecz. 
Wejście 3 zł. 

w kłak)! . B u l i k i - dziś w 
sobotę z a b a w a zorgan izowana 
przez Komi te t b u d o w y D o m u 
L u d o w e g o . Wejśc ie za zaproszę 
n l a m l , k tóre o t rzymać m o ż n a w 
H u r t o w n i Gaze t Polskich u p. 
Brzostowskie j . 

W klBfel* . B O S O . * dziś u re 
czyste otwarcie sezonu. W wie 
czorze i n a u g u r a c y j n y m w e z m ą 
udzia ł nai wybi tn ie jsze siły ar ty 
styczne Tea t ru M ie jsk iego . W s t ę p 
za zaproszen iami . Początek o 
godz 10 p u n k t u a l n i e , o d te j też 
Chwili gra ork iestra . 

Dzisiaj w sobotę Bia łystok 
będzie się bawi ł na u m o r . M i 
łośnicy rozrywek w spisie pon i 
żej p o d a n y m mają do w y b o r u 
a i cztery z a b a w y . 

. W u u n l a W sobotę , 8 l i 
s topada b.r. odbędz ie się w So
ko le wieczornica z t a ń c a m i dla 
cz łonków T-wa tudz ież sprowa
dzonych gości. Początek o godz. 
9 wlecz . * 

TMnnytlaa rnyjaclil 'aftitfj. 
I sMi Ista. PracaytltMl w 
Białymstoku urządza w dniu 8 
listopada 1924 r. w lokalu szko-
(u (Sienkiewicza 57) Wieczornicę. 

Związek Ochotników Kezerwy 
flrmji Polskiej na Województwo 

Białostockie. 
Pod taką nazwą powstała 

przed ki lku mies iącami sympa
tyczna Instytucja Zrzeszająca re
zerwistów w Województwie Bia
łostock iem, M ł o d a ta instytuc|a 
dzie ln ie sobie poczyna i dziś 
|uż w tak k ró tk im czasie z a j m u 
je Jedno z pierwszych miejsc w 
B ia łymstoku , D o Zarządu Z. O . 
I . A . P. wchodzą pp. : Kraw
czyk Mar jan (prezes). Ty l ick i 
L e o n a r d (wiceprezes) , Woj tasz 
Kaz imierz (skarbnik) , Wysock i 
Stanis ław (sekretarz) ; jako człon
kowie Zarządu pp.: Czernik J a n 
K l a m k Władys ław, Rogoziński 
Fel iks, Z i m n o c h Robert , Faust 
L e o n a r d , K le in Oskar zastępca. 
Pawłowski Aleks. . Da leck l Ju l -
j a n . 

D o Komlsi , Rewizyjnej i c h o 
dzs pp.j red . L u b i l e w i c z fArkoni 
Rudek Józef, Mal inowski flojzy' 

Protektorat nad związkiem 
objęl i pp.: W o j e w o d a Remjbow. 
skl, gen . Berbeck l , gen . Róoi-
m e l , ks. dz . C r n d y k o , prezes 
Izby Skarbowej , - Góra, prezyd'. 

K o m . Pol. miasta. Szymański , 
Okr. , Chluski. 

Związek zorganizował Idrerję 
fantową na rzecz budowy porn-
nika Wyzwolenia i D o m u ['racy 
Związku Ochotników remrwy 
F a n t y w reserwie 8100 wmltości 
100.000 Zł. wołynęły na popyt 
na bi lety, których spora Uosc 
Już została rozsprzedana. Ciąg
n ien ie loterji odbędzie się w dn 
2 5 — 3 0 grudnia 1924 r. 

Ogół ubazzplaoaanyoh I •połaozzaaatara bała 
±ąńm raarlft j i b a z k a n t r a l n l a p r a a r a d z a a a j ar a i ą g a 
8 l a t p p z a z a . Sztaykowrakiaaa l a s y Charyc 
B i a ł y m s t o k u wrebao j a w a ago m a r a o t r a a a n l a a ł a 
g r a s z a g u b l l o z n a g a . 

MftKS U l i DER 
MAKS LIN DER 
MAKS UNDER 
OtOŁOC 
UJ as UJ 
O O O 
r z r 

MAKS UNDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

K I I O 

„APOLLO" 
Sienkiewicza 22 

MAKS LINDER 
MAKS UNDER 
MAKS LINDER 

MAKS UNDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

1C.1C1Ć. 

III 

eeaeat 
UJ UJ UJ 
S O D rrr 
•K1t.lt 

a kaaai 

lutni ! 

i i 

kosztem miasta Jest nladopusz 
czalne i nlewątpłiwta w dalszej 
karjerze nt^jednemu z 
.naszych 

zaszkodzi. 
Sprawa Zakładu położniczego 

znajdzie się niewątpliwie w U 
lnstanc|l, Jednakie zgóry uwa
żać ją należy za przegraną. 

• i 

Hitain linii i ttniHiiHB iii»>Bl 
•ryflulDy cyrK pebBll 

Iclnaltiea k n v fniura l v iv ! 

Hlttoywtti 
trichl I imyiiyl 

U k a a t a r l a a y l 
Z a e k a r y e a j ą a y l 
Ctzarająaw 

Jaalyayai 
t agaraaaawaa 

a r a a z l a 
POD TYTUŁEM 

BŁAZEN 
z MIŁOŚCI 

C C C 
2ss 

MAKS UNDER Jako akrobata, bokser, ekwilibrystyk, 
rowerzysta i pogromca dzikich zwierząt. 

lata al |. i j n i §._ t. IrtaW w n 11.15. lwy kUHt 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

MAKS UNDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

a t l « O 

jiFOfcbr SI>aMewlcsa 29. 

styk, 

atacat 
UJ UJ UJ aaa r r r 
3 3 3 
1C1Ć.1Ł 

MAKS LINDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

MAKS UNDER 
MAKS UNDER 
MAKS UNDER 

PouuKlwanl U 
zdolni k r a w c y . d a m s e y a j k r a w 
czynie, oraz podręczne1 do 
Szycia okryć damskich . 

Zgłaszać się do Związku Rze
mieś ln ików Żydowskich w Bia
ły Tistoku przy ulicy Llriowej 
M i 3 6 róg Częstochowskiej w 
godz. od 1 — 3 p p . 16—10j» lecz . 

2855 

Taats* M a j a k i (.Palące*) m B la twaaataka 
pod an.JBr. 8aaa*ai«*>-

OsW w lokata . • Ustopada I • atadztelt • listopada 
o toas. S po p o M a i a I M O wiaesoraa 

P r^ĄW| a r . 1 

H A N U S I A 
B a t i faatastyczaa w 4 aktach Oarhardta Haapttnaaa 

przekład Marfi Kowopakkial. , x Ł__ 
Orkieacra wolskowa. Bilety w kasia taatra. Jl 

Dr. H. KAHBb 
Sp««|M«lie ckoraky K U B O M J S * _ , 

OtwtaUuk* cmrtl I M ^ f « * „ 
Pnjlinul* od j o * . K-H '• I * - ' •">« 

k«M»t i aJSpTod (oji>- *r*r-t., 
I M l U A ul. SloilluWlCM W, oooa— w«i [jjjiS, 

Dr. J. WALEWSKI 
Ckorafer i l r t fM, • • • • • > • • • • . 

i m i f c l i w l , (o<wWI«d« nwkl I ptdiara) 
Pnrtmul. od 5 *o • w. 

Kobi.t od tM do V N r-.r, A__ 
I tohta od 11-1 p,o. I od *^> t uSkimaę » K I ptojro (m. »). 

• P M U i t l a l B I dn ia 10 b-n. 
o godz. 12 w f studnie odbę
dz ie się w Sta ostwie (pokó j 
f a 3 1 posiedzeń e Zarządu Ko
misj i Hygientczrj a lekarskiej O-
oiekl nad dzieci )l. 

XaH|an Wui u n a t « t w n 

mm i rH umai.. 

d r Krajski W| 
wał I czynności z y n 
< rowi W a l e w s k i e m u 

<b) HwaU 
państwowego pbdatku 
ruchomoid m. Ii 
nosi na rt> 3851; 
V 

3 
aataa] 

icław 
swe 

zachoro-
powierzył 

o d nte-
luMegoatoku wy-

* Do dn. 7/Xl 

ra. 1640 (45 proc.) płatników 
uregulowało wymierzony poda
tek. Reklamacji w związku z 
wymiarem podatku stosunkowo 
nie wiele. Stanowią one lO.proc. 
ogólnej liczby. 

(b) W HaiłStraCli dn. 10 bm. 
o godz. 6 wieczorem (pokój 19) 
odbędzie się posiedzenie) Ko
misji odwoławczej do spraw pań
stwowego podatku od nlerucho 
moecł przy udziale rzaczocnaw-
ców. 

K l a a jioour DZI* Pierwszorze)dny t 
obraz żydowski 

IKADYSZ 
I ••*• 

L 

Dramat z żyda żyd. 
w 7 akt 

w wykon, artystów 
teatrów wiedeńskich 

t . JUIHM DftUHOHT Ir. I i 15,16111 
1 t l l l M I -

Dr. bim KIlUSKI 
tśtoaoc Mc) akóno, wkM4*. koMB. lokora. 

odwtałlonM cowM I o^charu 
«*rmo I oteMro-loctonl*. 

rnrJauJo od ł - 1 I od f—1. r-uta od 4-s r. 

Dr. A- KunJra 
». i > | i , ord. pttl. K**k.U-«i w. 

Ginekolog, chirurd I akai 
przyl ->a)e od % do 7-< 

Lipowa 24 m. 2 drusrle pifctro, 

L e h a r a - a e n t y e t a 3" 

ff. Grondowilu 
powróciła I Wznowili przyjęci* 

r d 1 0 - 8 I 4 - 7 w. 1 
Sienkiewicza'34 nad Apteką 

Kuryckieto. 2814 

U dam za 
80 HP. 12 atmo
sfer, arabiln* w do-
tKonatym stanie z 
wszelklentl pnybo-
raa i ' « <'- 6O0S— 
w gotówce byle 
zaraz. Bydfloticz, 
ul. Warmiasklejo 
9. .Polon* g * 8 

iaiołt ickie ni i-
mle Wacława Kit 
móWBIUiiWici, 

zara. przy szosie 
ŻóttkoWiJci sj Jw 2. 

mer 
.ritlaiula* 

Kraków, R inek 9. 
poleca alba nv, ka

cza listownie, taloji. praybory f i 
szybko. |akaa)do- latailstyczna, 
kladaiel (dwaraa- znaczki earopej-
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